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Ceny ogłoszeń: Na 1-ej stronie
wiersz petitowy mk. 2.00, 
na III-ej stronie—mk. 1.50, 
na IV-ej stronie — 0.75 f., 
nadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 2,50. Drob
ne ogłoszenia po 20 fen 
z a  wyraz. Najmniejsze drob
ne ogłoszenie m k. 1.50.

Redakcja i Administracja miesz
czą się pod ba 4-ym przy 
ulicy Starososnowieckiej w 
Sosnowcu.

Aires dla listów i depesz: 
„Iskra", Sosnowiec.

I S K R k
mmm  p s l i t y w y ,  społeczny i literacki

Prenumerata wynosi: Z odnosze
niem rocznie mk. 42.00 — 
półrocznie mk. 21.00 — 
kwartalnie mk. 10.50 — 
miesięcznie ink.'3.50, z prze - 
syłką pocztową 3 mk. 50 
fen. miesięcznie. Cena nu
meru pojedynczego 30 fen

Redakcja otwarta od 8 rano do 
7 wiecz. — Rękopisów na
desłanych Redakcja n i e 
zwraca.

Oddziały własne: W Rędzinie ul-
Malanowskiego 9, w Dą
browie ul. Sienkiewicz

D-r m edycyny

Niniejszym zawiadam iam y Sz. Odbiorców, że z dniem 13 w rześ 
n ia  r. b. objęliśmy ^  ^  ^

w i l i 4  S i t ó i i  m m  w i i i i P
(dawniej) BirgiiHi & l u  Sirvay s  Bfflkii HitjrapoIsM

i polecamy;
Benzynę motorową, automobilową, lotniczą dla pluflćw m otorowych i innych silników 
Naftę do lamp (naft.wo-żarowych). O leje  g a z .w e  (ropę  do sil uków). • l e j e  od n ^ e]szy th  wrze 
cionowych do najcięższych maszynowych. O le je  cylindrów.--, (specjalność d p ^ wvs oko 
m arka H ) Wazeliny w sze lk ieg .  rodzaju, dla celów technicznych i leczniczych. Para fm ę  wysoko 
k rzepnącą dla celów przemysławych o raz  do wyrobów świec. Smary do wezów rzem.^ni i wa c , 

Składy w Dąbr»#ie Górniczej Ceny ścisłe fabryczne
D am Handlowy Przemysl*wo - Techniczny

L. BARTNIK & K. JASKÓLSKI.
Dąbrowa Górn. ul. Sobieskiego Na 13. T t l  J'te 49.

D la  dzieci i młodzieży w stęp  wzbroniony. Od 2.3 do 29 września 1919 reku .  _

5K I > 0  B E L Ł U W O
ak tua lne  zdjęcie z wojny Europejskiej d o k on ane  na  froncie  włoskim

Uroczy Urwis
Dramat w sp ó łczesn y  w 5 akt. z życia arystokracji w ykonany  przez w yt
wórnię w ioską „Itaia" w Turynie, z artystką w szechsw . sławy, rzymisnką

P i n ą  M e n i c h e l i i  * roli a|ż»nei-
Początek  przedstawień o g. 5, w niedzielę i święta o 5.

f S R T Ri«o-om
*  ttomirarcu.

Od wtorku d. 23 września 1919 r. Dla dzieci dozwolone.

mmmmi

Największa sensacja chwili obecnej

B esijs i B e r l i n a
l i | i * r  W i l l i a m

Dramat w 6 cz. przedstawiający z całą bezstronnością życia i intrygi  
Ł k s z e g o  z hislorjl de ip o ty -  Epizody zsCMrpmsto z prawdziwych J

dokum entów .
T ^ r ^ E T r J  dzierżawy obrazu, ceny m iejsc  podwyzsz®ne

mm®
Sfinks
w famm&'mm-.

« su.a. Tylko dla dorosłych.

I t l f A  i® l J K lŁ » « i« f
Od 22-go do 2£-go września 

Największa i na jznakom itsza
gwiazda k inem atograficzna   ̂  ̂ t  r h  t

wysląoi w pięknym dram acie  życiowym w 6-.u a k .ech  p. t.

cqi> s  z n l
podług dzieła siynego pisarza s k a ndanaw skiego

g O N i ś P Ł  przewy borna farsa f r ą n c u ^
tk»«e*aassMea^a2dsaissa»ia» i “ -—"“ “"“ "m

Ważni di pi. Walitrów Otchp Rseźtifcdw.
W dniu 28 b. m., w niedzielę,  o godzinie 3 p. p. przy ulicy Siaro- 

sosnowieckiej Ns 11, odbędzie  się
o g ó l n e  k w a r t a l n e  p o s i e d z e n i e  

' Zgrcnadzenia Starszych Cechu Rzeźników
Ze \vzgięciu n* m s ją  e być rozpatrywana ważfia sprawy cechowe, 

pożądany je s t  liczny udział pp. Msjstiów.
K A K Z Ą D .

9!. 9. S il
choroby kobieco - chirurgiczne 

i położnictwo

pmww<§m&Ł
Godziny przyjęć: od 3 i pół do 4 i pół.

prócz świąt,
ul. Chemiczna 2 .

Odlewy sanitarne, rury  wodociągowe i kanalizacyjne, 0 y e | 
wy budo wian?, części' do ogrzewań centralnymi, garnki ze- j 
_az,. Lane, euialjdwane oraz blaszane emaijowane j

D o m  l i i a n d L l o w y  

Zdzisław Rylski ^Telefony 186 i 187,

i .  i « i  n u
choroby uszu, asan i gardła.

SOSNOWIEC, Kołłątaja NŁ 10. 
(Mikołajewska.)

b. ordynat, kliniki chorób skór
nych, weneryczn. i moczo-płcio- 
wych. Uźyw. prep. 914. Anaiiz. 

mikroskop.
8— 11 g. r., 6—8 pp.Kob. 5—6 pp

Małachowskiego (Fdbryczna) Ns 16 
a. Pogody.

Ul

D o k t ó r

f m ł  Irsalatewski
w Częstochowie, 

ul. św. Fanny Marji t. j.
ii Aleje Nr. 21, obok teatru 

—  Paryskiego. —■ 
Choroby skórne, dróg m oczo

wych i weneryczne. 
Przyjm uje od 9— 12 rano i od 4—7 p p 

Panic od 12 — 1 po poł.

,Yarwarts* zap sw iad t re iru ch y  w  Palsce.
(Teł. wł.)

Berlin, 26 września.

'„Vorwaerts“ twierdzi, żeruch 
komunistyczny -wśród robotni
ków b. Kongresówki wzmaga 
się z dnia na dzień.

Jest faktem stwierdzonym, 
iż przywódcy bolszewiccy n ie
dawno wrócili z Rosji Lenina

i Trockiego. Trzeba się więc 
napewno liczyć z tym, że w li
stopadzie robota bolszewików wy
woła zorganizowane rozruchy.

Rząd warszawski mniema, iż 
może być pewny swej arm,.i.

Dzikie plany spartakistów.
Glicąjnl wponlifać przeelwnikói polityszajek,

Berlin, 26 września.
(Tel. włas.)

Według „B. Z. am Mittag“, 
w sejmie pruskim prezydent 
ministrów zakomunikował w 
swym przemówieniu m. in., że 
rząd saski znalazł u jednego 
z agitatorów7 spartakowskich, 
który chciał podróżować w ce
lach agitacyjnych po kraju, 
tajną instrukcję zatytułowaną:
„Do wszystkich mężów zaufania".

W instrukcji wzywa się 
wszystkie grupy w Niemczech, 
Austrji i Czechach do zakła
dania absolutnie tajnych orga
nizacji, które miałyby na celu 
zarejestrowanie nazwisk dzia- 
czy politycznych, przeciwnych 
ruchowi komunistycznemu.

W ten sposób — mówi in
s tru k c ja —będziemy mieli moż

ność opanowania naszych wrrs>- 
gów i wydania na nich wyro
ków (!)

Gdyby centrala komunistycz

nej partji Niemiec, Austrji i 
Czech uznała plan
zgładzenia niedogodnych osobis

tości politycznych

za dobry, to odnośna grupa 
rejonu, w którym mieszka taki 
osobnik, otrzyma polecenie 
wrykonania w7yroku.

Kto ma być wykonawcą wy- 
cą wryroku rozstrzyga los.

tow arzysz, który los wy
ciągnął ma wykonać wyrok w 
przeciągu 24 godz. pod groź
bą utraty życia.

W  powyższy plan mają być 
wtajemniczeni tylko najpew7- 
niejsi i najdyskretniejsi towa
rzysze.

Zdrada będzie natychmiast 
karana śmiercią.

W ybrana rada centralna roz
strzyga tajnym głosowaniem o 
wykonaniu wyroku.

Tnsfea ludowi mówić 
całą prawdę!

[e p! m  J o iw a r t f  o rtfaitotl.
Organ - niemieckich socjali

stów7 w B e r l in  ^„Vorwrerts“ 
zamieścił znmŁ <y artykuł 
przywódcy f ra iŁ j^ ic h  związ
ków z a w o d o w y A .  Merrllei- 
ma pt. „Odwagfm a prawdy" 
A. Merrheim iM p p r innymi 
pisze:

„Przywódcy rućnu robotni
czego winni śą masom praw- 
dę, naw-et gdyby ona wywoła
ła przeciwko mówcom niena
wiść, i -oszczerstwo. To wszy
stko nic nie znaczy. Jaures w

A TYO łn  r71 TT

dział: Odwaga — to szukać 
prawdy, to ją  głosić. Odwaga 
— znaczy nie schylać się 
przed prawem tryumfującego 
chwilowo kłamstwa, odwaga 
znaczy unikać, aby^nasza du
sza-,- nasze usta i hasze ręce 
nie były echem głupich okla-_ 
sków i fańatjłcznyoh okrzy
ków...

Należy masom powiedzieć, 
że ustawiczna zwyżka zarob
ków7 stoi w absolutnej sprze
czności z naturalnymi gospo
darczymi prawami. Jest rzeczą 
niemożliwą dzisiaj przemienić 
obecny system produkcji i jej 
rozdział. Dzisiaj jest niezmier
nie łatwo zdobyć oklaski mas, 
jeżeli się schlebia ich natural- 
nvm instynktom.



Ki 212.

Masy cieszą się, gdy się im 
mówi o dalszych podwyżkach, 
p-dy się im r a d z i ,  ahy me 
zwiększały prokukcji, aby _ ją 
nawet zmniejszyły. Łatwo jest 
zdobyć oklaski na zgromadze
niu opowiadaniami, że jest 
nadmiar dóbr, że każdy je mo
że bez ograniczeń spożywać, 
że każdy może podwyższać so
bie zarobki, a to te z  przymu
su zwiększania produkcji.

Masa bije brawa, bo to jest 
lei instynkt, to jest porywająca 
fala ulicy, to taki mówca zna 
tylko jedno uczucie: nienawiść, 
bo on nienawidzi nie tylko 
produkcji, ale także i pracy.
, Ale łudzić się nie należy, oo

„ I S K R A "  — 27 września i919 roku.
s.

reakcja może nadejść i ta sa
ma masa gotowa jest _ potym 
uwierzyć, w.'dyktaturę jakiegoś 
cezara lub innego pioniera
reakcji11. . ,

Autor kończy swoje prawdy 
uwagą, że w tych ciężkich 
czasach mało jest ludzi, _ któ- 
rzyby całą prawdę ludowi po
wiedzieli i dlatego zdobył się 
na odwagę ogłoszenia tego ar
tykułu. . , .,

Takie prawdy g ł o s i  dzm 
socjalistyczny organ berliński... 
Kiedy -wreszcie zrozumieją je 
nasi demagodzy, pchający ro
botnika polskiego w otchłań 
nędzy?

Kłarffetwa czeskie.
D-r. Biliński ma- bye w»<a*y?

(Tel.
Praska „Narodni Politika11 

podaje sensacyjną wiadomość
z Paryża.- ,

Na zasadzie wynurzeń aa- 
strjackiej czerwonej księgi ma 
podobno” żądać ententa wyda
nia b. austrjacko-węgierskiego
ministra skarbu d-ra Bilińskie
go, który jest, jak wiadomo, 
polskim ministrem skarbu, o- 
becnie zastępuje Paderewslue-

Wiedeń, 26 września, 
włas.) .

go i który, jak twierdzą, ma
być, jako prezydent ministrów, 
następcą Paderewskiego.

(Dr. Bileński miał głosować 
na naradzie w Wiedniu za woj
ną, co zresztą powinien był u- 
czynić ze względu na Polskę, 
którą tylko wojna światowa 
mogła wskrzesić i wskrzesiła. 
Przyp. red.)

Do samolubów.
Kiedy ojczyzna, tak długo jęcząca 
Pod hańbiącymi naród łańcuchami,
Niewolę z. wzgardą od siebie odtrąca,
By żyć już odtąd z wolnymi ludami,

*

Kiedy krwią jeszcze plamią się jej szaty,
A pierś oddechu złapać nie ma siły,
Mały i wielki, biedny czy bogaty 
Winien jej pomóc dobyć syę z mogiły.

Lecz wy inaczej! Na matkę, co wstaje 
Z długiej choroby, ręce podnosicie:
Jedni wymienić lub rozdać jej kraje,
A inni chcecie obłupie ją  skrycie.

Takież to dzieci lęgły się w jej łonie,
Kiedy zbrodniczo była uciskana!
Ojczyzna wstała, lecz pewnie utonie,
Bo wy ją  znowu dacie w moc tyrana!

Wy, jak wampiry, ostatek krwi z twarzy 
Wyssiecie chciwie złodziejskimi wargi,
Bo z was na wszystko każdy się odważy,
By jeno utyć... Coż mu matki SitaigL

O, biedna matko! Patrzym na te zbrodnie,
Serce się kraje, piersi wstyd napawa,  ̂ _
Bo przed ludzkością świadczymy dowodnie,
Że śpi w mogile dawna polska sława.

Br. &n.

S p r a w y  Q. Ś ląska. s u r a w v
a  <Mj A9Mnio  l i b y ś m y  dać wszelkie możliwe I ^ S S i * 1 1 ^  g
I t W i i Q G l M ©  dowody umiarkowania  ̂ a  w  m wQ*wiadcz6nie 

p tsła  Karf**t«ga.
Paryż, 26 września. 
(Tel. wł.)

„Temps8 p o d a j w y j ą t k i  z

libyśmy dać wszelkie możliwe 
dowody umiarkowania.

„Byłaby rzeczą nieskończe
nie godną pożałowania —- za
kończył p. Korfanty — gdyby 
opinja publiczna we Francji i 
u aljantów nie zrozumiała, że 
kwestja Górnego Śląska meTemps8 podaje wyjątai  ̂ kwestja Górnego biąsna me

oświadczenia posła Korfantego, . g4 SpraWą czysto polską, że
w sprawie górnośląskiego te- ■ • rozwiązanie dotyczy pokoju
renu plebiscytów—  Wiecei J — - ..........
niż kiedykolwiek

j e s t  S J J  L  t x  VV Ch u n j o w   4

w  _______  o -  - • jej rozwiązanie dotyczy pokoju
renu plebiscytowego. Więcej powSzechnego.
niż k iedyko lw iek -  mówił po
seł Korfanty — zalezni jeste
śmy od postanowień Paryża.
Obiecałem gen. Dupont spokój 
na Górnym SiąsKu przez dwa, 
najwyżej trzy tygodnie. P o  tym 
terminie okupacja wojskowa 
przez wojska ententy powinna 
być ukończona, inaczej nie 
odpowiadamy za wypadki. Po
wstanie rozpocznie się z wię
kszą gwałtownością; cierp.li-
wość ludności po otydwucn jiai) _
stronach granicy je s t  ^ 4 na 12 października r. b.
czerpaniu. Będziemy, cnms J ,  Te'rmin ten mUsi być koniecz-
v2UCać*'nowe ofiary nie .trzym a»y

619 »  niedzielę, d. ,  listopada.

Sesja jesienna sejmu.
Seim  n°sz  zbierze się w d. 1 października. J a k ie  p race 

w y k o n a ć  musi -  opowiedział to  bardzo treściwie i przys ę p -  
nie  dr Z aluska , poseł, w .Kur. Częstochowskim”, za którym 
artykuł poniższy pow tarz irny  w całości

Wyfcary na G Śląsku.
Katowice, 26 września.

(Od wł. koresp.)
Urzędowo ogłoszono: , .
Ponieważ w większej części 

okręgów wyborczych listy wy
borców nie będą gotowe na 
d. 27 b. m., przeto termin o- 
głoszenia list przenosi się^z

R O D A C i!
Od roku już blisko żołnierz nasz walczy i przelewa

^ ^ T e t ^ T e d n l r n r S o n e i e ,  ale nawet, w szpitalach 
brak mu najpotrzebniejszych rzeczy, a przedewszystkim 
ży w n o śm ^b ie lizn y .^  ^  dostarczyć Czer-

wony^hizyz- ^  główny T-wa polskiego Ozerwo-
T(v,,„to urządza zbiórkę żywności i bielizny w ca

“vm kraju w dniu 15 października za pośrednictwem od-
S lć w k ie js c o w y c h  i -  W *  

Składajcie więc w dniu 15-ym pazdzierm .
Bielizną czystą osobistą i pościelową, sienn.ai, 
płótno mąką. kaszą, zboże, mną żywność oiaz 
materjały opatrtrakówe,

a ułatwicie żołnierzowi życie na froncie.
Każda ofiara będzie oceniona, na ° 1

przekraczać będzie 20 mk„ oftarodaw.cz. stanie się czło 
kiem Towarzystwa, na co otrzyma odpowiednią legity

“ ^ S k ład a jc ie  więc ofiary, a staniecie się y*™ '1™ 1 tal! 
ważnej i koniecznej instytucji, jak Czerwony a ,  y . 

Pamiętajcie o żołnierzu polskim.
Nie żałujcie ofiar dla Czerwonego Krzyza.

Wrzesień, 1919 r.
Zarząd główny.

Za dni kilka zbiera się sejm 
na sesję jesienną, ,która trwać 
będzie bez mała trzy miesiące 
— do świąt Bożego Narodzenia.
Bez wątpienia będzie to sesja 
pracy owocnej. Posłowie po 
raz pierwszy od swego powo
łania mieli możność nie tylko 
dłuższego wypoczynku, a przez 
to — oceny na chłodne drogi 
swego postępowania, lecz i 
mieli dość czasu na dłuższy 
pobyt w swych okręgach wy
borczych, na poznanie zatym 
stanu umysłów ludności i przy
pomnienie sobie istotnych po-, 
trzeb kraju. Wpłynie to nader 
korzystnie na treść i poziom 
prac sejmowych, których sejm 
ma do spełnienia ogrom i od 
których załatwienia zależy już 
nietylko pomyślność, lecz bo
daj sam byt Ojczyzny naszej.

Jakaż tedy praca oczekuje 
posłów w sejmie ? ^

Najpierw musi się zająć sejm 
przejrzeniem, oceną i uchwale
niem budżetu. Polska istnieje 
dotąd bez budżetu, czyli bez 
rachunku dochodów i wydat
ków skarbu państwa, Rzeczą
sejmu jest wyrównać to za
niedbanie, sprawdzić rachunki 
dochodów i wydatków rządu i 
naczelnego dowództwa _ od, l i 
stopada 1918 r. po dzień dzi
siejszy, zbadać i sprostować 
plan gospodarki pieniężnej 
rządu na rok przyszły, mając 
ciągle w pamięci mądrą prze
strogę „pamiętaj, rozchodzie— 
żyć z dochodem w zgodzie11.

Będzie sejm musiał zająć się 
też oarazu naprawą rządu. Przy 
obecnym sposobie i składzie 
zarzadu państwem Polska dłu

go nie wytrzyma — to trzeba 
sobie jasno i otwarcie powie
dzieć. Już od kilku miesięcy 
ma Polska rząd jakby na wy
locie, Ministrowie nie wiedzą, 
czy będą urzędowali nadal czy 
mają odejść. Każdy minister 
jest przytym z innej partji i 
— jak to mówią— „każdy so
bie rzepkę skrobie11. Rząd nie 
ma jednego jasnego programu 
ani w rzeczach polityki ze
wnętrznej, ani nie trzyma się 
jednej linji w najważniejszych 
sprawach polityki wewnętrznej.
Do czego to prowadzi — wy
starczy wskazać na sprawę 
rolną. Olbrzymi obszar Polski 
wschodniej jest rządzony wo- 
góle bez żadnych wskazówek 
rządu, jedynie na odpowie
dzialność naczelnego dowódz
twa, które ma przecież zgoła 
inne przeznaczenie i inne obo
wiązki. , , .

Młode państwo polskie 'nie
może istnieć dłużej bez rządu 
jednolitego. Polska .powinna 
mieć rząd, któryby wiedział 
czego chce, któryby umiał po
prowadzić naród i miał warun
ki trwałej pracy. Taki rząd 
z ludzi najlepszych w naro
dzie musi sejm dać Polsce, 
jeżeli pragnie uczynić Ojczy
znę swą zdatną do zwycięskie
go przetrwania najtrudniej
szych pierwszych lat wolności.

Rzecz trzecia, którą musi 
sejm podjąć w tej sesji ■ to 
praca nad prawami głównymi 
czyli nad konstytucją Rzeczypo
spolitej.

Obecnie mamy w s z y s t k o

W umysłach ogółu zaczyna to 
wytwarzać zgubne poczucie, 
że niepodległość, że byt Pol
ski, jest również czymś prze
mijającym, nie ustalonym. Od
bija się to fatalnie na stosun
ku mieszkańców do wyzwolo
nej z kajdan Ojczyzny, zwła 
szcza co się tyczy ich obo
wiązków...

Tak dalej być nie może i ni< 
powinno. Polska ożyła napra t 
wdę i żyć będzie trwale jał 
mocarstwo niepodległe, rosną
ce w ład, bogactwo i potęgę 
Czas więc nadać Polsce takż: 
trwałe kształty prawne. Zada 
nie to spełnia właśnie przepi 
sy konstytucji, uchwalone 
przez sejm z upoważnieniem, 
i w . imieniu narodu. Konsty 
tucja nada Polsce formę rzą 
dów i cały ustrój państwa 
konstytucja zawrze w sobit 
główne, fundamentalne prawi 
Rzeczypospolitej i jej obywa 
teli.

Dopiero po uchwaleniu przez 
sejm konstytucji naród wybie
rze sobie stałego prezydenta 
Rzeczypospolitej czy naczelni 
ka (czy inną głowę państwa), 
ten powoła trwały rząd i zwo
ła nowy trwały sejm ustawo
dawczy.

Sprawa rolna będzie czwarty u 
zadaniem, któro ma sejm pod 
czas sesji pierwszej do zała
twienia, Przystąpią do tej spra
wy zgromadzeni posłowie 2 
innym, niż na poprzednich se
sjach uczuciem. W kraju duże 
się na tym punkcie zmieniło 
Namiętności ucichły. Fala agi
tacji spłynęła, zostawiając jeno 
gdzieniegdzie w kraju bagien-, 
ka cuchnące bolszewizmu. Go
spodarz, rolnik-posiadacz przej
rzał i nie jednego przez czas 
zamętu się nauczył. Przejrzał 
on i zrozumiał, że w tej spra
wie został przez agitatorów 
haniebnie oszukany, po prostu 
wykierowany na durnia. Go
spodarz małorolny, zrujnowany 
przez wojnę, widzi teraz, że 
wśró|L bajań o gruszkach na 
wierzbie, wśród obiecanek, je 
go gospodarstwo nie zostało 
dotąd odbudowane i cały rok 
zeszedł na darmo; gospodarz, 
którego wojna wzbogaciła, wi
dzi, że prawo, zapowiedziane 
przez agitatorów, krępuje go 
w kupnie gruntu dworskiego; 
bo prawa te każą mu się po
żegnać z nadzieją kupna, bo 
ziemia ma być dla służby, je
go zaś chłopskie podatki 
na kupno tej służbie sprzętu, 
konia, budowli, a może i zbo
ża pod zasiew.

Prawdę mówiąc, kraj wycze
kuje od sejmu z największą 
niecierpliwością postanowień w 
rzeczach aprowizacji, drożyzny i  

niedołęstwa urzędów państwo
wych, na które płyną zewsząd 
narzekania. Walka z drożyzną 
wyrasta u nas obecnie do ro
zmiarów znaczenia państwo
wego i z tym faktem wypa- 
dnfe liczyć się sejmowi nie na 
żarty. Również braki naszych 
urzędów powiatowych, a . 
głównych urzędów w warsza
wie wymagają tym pilniejszej 
uwagi sejmu, że państwo pol
skie bierze na swe młode b a r
ki różnorodne obowiązki, sza
fując hojnie monopolami, upań- 
stwowieniami i t. d. Wielką 
l i c z b a  urzędów, źle spełniają- 
jących swe obowiązki, bije 
boleśnie mieszkańca na każ
dym kroku, a  to  kompromituje
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nietylko dany urząd, ale i rząd  
polski wogóle i samo pojęcie 
polskich rządów — rzecz, k tó 
ra  godzi w podstaw y by tu  
Polski.

Polityka zagraniczna, w szcze
gólności spraw y wschodnie, 
różnorodne spraw y gospodar
cze, jak  podatków, u ruchom ie
nia przem ysłu  i t. p. spraw y 
związane z robotą zdradziecką 
bolszewików i wógóle socjali
stów-, k tórzy  chcą nas zepchnąć 
w otchłań zam ętu  będą też 
zajmowały uwagę sejm u i na
w et zam ącały spokojny bieg 
jego narad.

Ogółem biorąc, nowa sesja 
jesienna sejmu Rzeczypospolitej 
naszej wymagać będzie od po
słów wieie namysłu, niemało 

-^natężenia um ysłu  i najwięcej 
poczucia odpowiedzialności wo
bec Ojczyzny, k tó ra  m a prawdzi- 
wie św ietne widoki rozwo
ju , ma arrnję zwycięską, na 
podziw b itn ą  i, karną, która 
jednak  potrzebuje teraz bar- 
<jz0 __ rozum nej, mocnej, ko
chającej dłoni stern ika p ra 
wodawcy.

Na ludzi- zasad' i rozumu 
. cz-eł u  w sejm ie teraz rola pię
k n a , urodzajna.

K r o n i k a .
k a l e n d a r z y k ^

OizlS w sobo tę  27 b. m. D am juna  

J u trc /w  niedzielę 28 b. m. W acława

W schód słońca g. 5 m 54, 
Zachód „ g. 5 m. 47.

Z g o n  b o h a te r a .  D . 12
■września .w w a lc e  z bol
sz e w ik a m i n a d  D ź w in ą  zg i
n ą ł  ś m ie rc ią  b o h a te rs k ą  
1 8 -le tn i M ieczy sław  M onsior 
—-so sn o w ic z a n in . Ś .p .  M on
s io r  p o d czas  w a lk  z U kra iń 
c a m i w  G a lic ji W sch o d n ie j 
b y ł c iężko ra n n y  w  g łow ę. 
•O baw iano s ię  że z pow odu  
•owej ra n y , je ż e li  w yży je , to  
s t r a c i  w zrok .

J e d n a k ż e  m łodość  z w y 
c ię ż y ła . '

P o  d łuższe j k u ra c j i  w  
s z p ita lu  o d zyskał w  zu p e ł
n o śc i zd ro w ie  i z o s ta ł  p rz e 

zn aczony  do p u łk u  k a d ro w e 
go w  k ra ju  ja k o  k a p ra l- in 
s tru k to r . M łoda i  g o rą c a  
k re w  n ie  pozw oliła  d z ie ln e 
m u  ju n ak o w i siedz ieć  n a  t y 
ła c h  a rm ji. P o rz u c ił  spoko j
n e  m ie jsce  w  k a d rz e  i  u d a ł 
s ię  n a  f ro p t b o lszew ick i.

Tam , n ie  o sz cz ę d z a ją c  
sieb ie , p ie rw sz y  b y ł pod 
czas  o fensyw y  i  w  p a t r o 
lach , św ie cą c  za w sz e  p rz y 
k ładem .

D. 12 w rz e śn ia  n a d  D źw i
n ą  o so b iśc ie  p o p ro w a d z ił 
p a tro l w  ce lu  w y w ia d u  o 
s iła c h  b o lszew ick ich .

K u la  b o lsz e w ic k a  p rz e s z y 
ła  to  m łodoc iane , p e łn e  g o 
rą c y c h  p o św ię ce ń  i  m iło śc i 
d la  O jczyzny  se rc e . D odać 
n a leży , że c z te re j b r a c ia  ś. 
p. M ieczy sław a  M onsior a> 
ró w n ież  w a lc z ą  n a  f io n ta c h . 
N a jm ło d szy  z n ic h  n ie  m a  
je sz c z e  sk o ń czo n y ch  l a t  16 
j e s t  ró w n ież , k a p ra lem .

R odzice ś. p. M ieczy sła 
w a  M o n sio ra  m ie sz k a ją  n a  
K o n s ta n ty n o w ie . P ię c iu  ic h  
synów , z k tó ry c h  ś. p. M ie
c z y s ła w  m iłość  sw o ją  d la  
O jczyzny  s tw ie rd z ił  c h lu b n ą
śm ie rc ią , poszło  w a lc zy ć  za
Polskę! /'

C ześć  ro d z ico m  za  ta k ie  
w y c h o w an ie  dzieci!

Czas petersburski. „Monitor" 
ogłasza rozporządzenie rad y  
m inistrów  z 16 b. m. o u trzy - 
m aniu obecnej rachuby  czasu 
przez cały rok. Rozporządze
nie to opiewa: A rt. 1. Obecną 
rachubę czasu, wprowadzoną
rozporządzeniem  m inistra  spraw
w ew nętrznych z 5 kw ietnia rb.
( M onitor Polski" Na 80) u trzy 
m uje się nadal ^bez zm iany w 
ciągu całego roku. Art. 2. W  
b. dzielnicy pruskiej _ zostanie 
z dniem  1 października 1919 
przyw rcóona rachuba  czasu, 
obowiązująca tam  przed dniem  
15 w rześnia 1919. W arszawa, 
20 w rześnia 1911. "Wróblewski.

Lekcje w  szkołach zaczynac 
się będą później. Rada m inistrów  
u trzym ała  n a  przeciąg całego 
roku  rachubę  czasu wprowa
dzoną w dniu  5 kw ietnia r. b.

W  zw iązku z tym  m iniste- 
rju m  w yznań  relig ijnych  i 
oświecenia publicznego zarzą
dza, aby nauka w szkołach 
rozpoczynała się w czasie od 
1 października do 31 m arca o 

1 godz. 9 rano.

S p raw a  aprowizacji Zagłębia.
P. A. T. donosi: „W Zagłębiu 
dąbrow skim  bawi kom isja 
m iędzym inisterjalna w sp ra 
wie aprowizowania robotników  
kopalnianych i fabrycznych  
przez kooperatyw y, k tó re  znaj
dują się przew ażnie pod z a 
rządem  polskich związków za
wodowych.

Uruchomienie fabryki. R ur-
kownia H ulczyńskiego zo
sta ła  uruchom iona i rozpoczy
na fabrykację  ru r dla kopalń 
borysław skich.

Św ię ta  żydowskie na kolei.
„Gaz. Por. pisze: W  dniu  wczo
rajszym  księgarn ia  W endego 
m iała w ysłać p artję  książek 
ze stacji towarowej przy  dw or
cu t. z w. w iedeńskim .

Jeden  z urzędników  oświad
czył jednak , że... z powodu 
św ięta (żydowskiego) ekspedy
cja towarow a jes t nieczynna 
i dopiero po specjalnych  p e r
trak tac jach  zgłosił się przy jąć 
w ysyłkę. ‘ ,

F irm a A rcta  zaś zupełnie 
nie m ogła w ysłać tow aru  rów 
nież z powodu obchodzenia 
św iąt żydow skich przez u rzęd 
ników P. K. P..
Go to m a znaczyć?

Ciemnota. W  ty ch  dniach 
do * Skały w po w. olkuskim , 
gdzie od dłuższego czasu g ra 
suje epidem ja ty fu su  p lam i
stego, p rzyby ła  państw ow a ko 
lum na dezynfekcyjna celem  
dokonania masowej dezynfek
cji m ieszkań i w spółdziałania 
w walce z epidem ją ty fusu . 
M ieszkańcy Słały i okolicznych 
wsi przy jęli kolum nę dezyn
fekcy jną uzbrojeni w _ k ije  i 
siek iery  i nie ty lko nie po
zwolili jej na  rozpoczęcie czyn
ności, ale zm usili ją  do na- 
tychm iaztow ego opuszczenia
Skały. , .

Kierownictwo kolum ny zw ró
ciło się w  tej spraw ie do s ta 
rosty  pow. olkuskiego, k tó ry  
przyrzekł poczynić s ta ran ia  u  
władz wojskowych, ażeby k o 
lum nie dodano eskortę  woj
skową

i pozostałe słuchaczki. Podob
no wiele z nich opuszcza se- 
m inarja  i poszukuje p racy  
biurow ej. C harakterystyczne, 
iż kandydaci do zawodu n a u 
czycieli ludow ych przyjęli wia
domość przedłużenia studjów  
ze znacznie w iększym  spoko
jem , uśw iadam iając sobie ko- 
korzyść, jaką  jednak  przez p o 
głębienie w iedzy osiągną.

Ze sportu. W  dniu 28 b. m.
0 godz. 3 po poł. na  boisku 
Tow. sportowego p rzy  ul. Sta- 
rososnowieckiej 152 odbędą się 
zawody piłki nożnej pom iędzy
1 drużyną „Straży Ogniowej_ 
a Tow! I „W ictorja". O rgani
zatorzy proszą widzów i u cze 
stników  o punktualne p rz y b y 
cie.

Ta Teatm*

słowo, każdy gest, pauza i 
skórcz tw arzy, były  jedynym  
wielkim  dowodem bezw zględ
nego opracow ania roli i su 
m ienności aktorskiej.

Znakom item u gościowi św ie
tnie sekundow ali pp. Z. Kop- 
czew ska (Hanka), St. C hrza
now ska (Barbara, żona posła), 
J .  Mori (ciocia Kundzia), A n 
toni Różański (św ietna sy lw et
ka  starego Klonowicza), K. 
P rzystańsk i i W. Rolicz.

Komedja była doskonale w y
staw iona dekoracyjnie i kostju - 
mowo, a zagrana wręcz świe
tnie.

Dziś odegra zespół K nake- 
Zawadzkiego „Pana P osła“ w  
Sosnowcu, na k tórym , m iejm y 
nadzieję sala będzie w ypeł
niona po brzegi, jak  na to za
sługuje sztuka i w ykonaw cy.

Zb. Or.
„Pan P o s e ł“ , komedja satyr.-polit . 
w  3 ak tach  Mieczysława Fijał- O f f & f O .

kowskiego.  —------ —

Przedłużenie studjów w semi-
narjack . Śród słuchaczek se- 
m inarjów  nauczycielskich  pa- 
nu je  w zburzenie i rozpacz. 
P rzyczyną je s t niespodziew ane 
rozporządzenie, przedłużające 
pobyt w  sem inarjum  z la t 
trzech  do 5-oiu, a  naw et 6-ciu. 
Zrozpaczone są zw łaszcza te 
słuchaczki, k tóre już by ły  na 
ostatnim  kursie  3-im  i spo 
dziewały się pa ten tu , by za
cząć zarobkować, a t u  j e  z a 
trzym ano jeszcze na czas d łuż
szy. Niemniej w zburzone są

W czoraj odegrała w B ędzi
nie tru p a  znakom itego a rty s ty  
warsz. „Rozmaitości", St. Kna- 
ke-Zaw adzkiego, ostatn ią no
wość repertuarow ą w arszaw 
sk ą  „Pana Posła."

U baw iliśm y się serdecznie. 
„Pan Poseł" to _ saty ra , k tó ra  
aź gryzie chwilam i bezm iarem  
swego cynizm u i szczerością 
praw dy. Chociaż to kom edja 
z czasów rosyjskich, jednak  
w idzim y w niej, jak  w zw ier
ciadle, odbicie naszych  obec
nych  stosunków , naszych w ad 
i niedom agam  . .

Je s t sobie tak i pan Maciej 
Kłos, chłop, rolnik, _ k tó ry  on
giś orał, zboże siał i gnój roz
rzucał, jak  sam  mówi w sz tu 
ce, a wieś w ybrała go potym  
na  posła, b y  bronił interesów  
chłopskich. I- przew róciło m u 
się w głowie, treśc ią  jego ży 
cia stała  się polityka, której 
naw iasem  mówiąc nie rozum ie. 
Ona też sta ła  się powodem  je 
go radości i zm artw ień. _ Ma 
pan  poseł córkę Hankę, dziew 
czynę, również edukowaną, jak  
ładną, w której zakochał  ̂ się 
syn  sąsiada, obyw atela ziem 
skiego, W iesław  Klonowicz. A 
więc różne przeszkody, kon
flik ty , propozycje intratnego, 
ożenku z niew idom ą p -ną  Ma
ry  tłum aczenia na tem at m e
zaliansu i innej różnogatunko- 
wości krw i, lecz ostatecznie 
k rew  zwycięża, a W iesław  ±ąy 
czy się z Hanką- k u  w ielkiej 
uciesze pana posła i publicz
ności. .. ,

Knake-Zawadzki w ro li ty 
tułowej koncertow ał. Stworzył 
typ  w yrzeźbiony i w^c-yzym- 
w any, w każdym  celu. Każde

W ykaz od dnia 13 b. m . do 
24 1919 r. dobrow olnych sk ła
dek, złożonych w Kom itecie 
niesienia pom ocy górnośląza- 
kom w D ąbrowie Górniczej na 
rzecz powstańców  i uchodź, 

ców z Górnego Śląska.
R. Rudzki właściciel sk lepu  

bław atnego 100 koron, Stowa
rzyszenie Robotników h rz . 10 
proc. od przedstaw ienia am a
torskiego, * odbytego 7 b. m . 
175 m ar. Stowarz. Robootni- 
ków clirz. 150 m ar. Lubow ski, 
cukiernia 30 kor. jako 1 proc. 
od obrotu za m. sierpień. W an
da Elżanowska, w łaścicielka 
księgarni, 50 kor., jako ra b a t 
od sprzedaży z d. 10 b. m, 
Nower właściciel sk lepu, 200 
kor., VII kl. G im nazjum  m ęs
kie 206 kor. 46 hal. 74 m arki 
46 fen. na rzecz m łodzieży. 
Irena  D udzińska i Hela No
wakowska, uczennice z pensji 
p Zawidzkiej z urządzonej 
przez siebie lo terji 83 kor. na  
rzecz dzieci G órnośląskich. U - 
rzędnicy  Państw owego urzędu  
zbeżowego: S tanisław  Popiel
13 kor. 11 m ar.r  Tadeusz Do
brow olski 5 m ar. Zygm unt Bo
rzęcki 5 kor. 5 m ar., E m m a 
Olszowska 10 kor. Szym oński 
10 m ar. oraz przekazane z są
du pokoju I rew iru  180 kor. 
40 mar. i 10 ryb., M ieszkańcy 
Granicy z powodu uroczystoś
ci otw arcia 8 klas: szk o ły  po
stanow ili zorganizow ać pom oc 
dla górnoślązaków. -Jeden  z 
uczniów pomienionej szkoły 
p rzy  pośw ięceniu gm achu ze
b ra ł 151 m ar. 5 fen., 344 kor. 
50 hal. i 3 ruh,, panie zas 
sprzedaw ały kw iatek, z czego 
osiągnięto 358 mar. 1402 kor.

Bratobójca.
ROMANS

24.
W  ten  sposób dowiedział się 

o w ypadku z Germaną.
Od tego czasu pani Sollier 

zawsze okazała się godną z a 
ufania, jakie w niej pokładali.

— Odwagi, m oja biedna pa
ni W eroniko — odezwał się z 
dobrocią — i powiedz mi, w 
jak ich  okolicznościach odna
lazłaś dziecko, któregoś nie 
spodziew ała się zobaczyć już 
nigdy...

Pani Sollier zapoznała s R y: 
szarda  V erniera ze znanym i 
ju ż  czytelnikom  w ydarzeniam i. 

Przem ysłow iec pochwalił za- 
. chowanie się robotników i u - 

dzielił słów pociechy biednej 
stroskanej matce.

— Chciałbym  pani pozwolić, 
abyś wróciła do swej córki — 
dodał — ale w tej chwili nie 
m am  nikogo, ażeby cię mógł 
zastąpić... ' . ,

— 0! panie -— zawołała v\ e 
ronika — niech się Pan o to 
nie troszczy... Jabym  się sam a 
nie zgodziła na "zastępstwo... 
P roszę pana tyiko o pozwole
nie, ażebym  mogła w yjść z 
mego pokoju, po zam knięciu 
warsztatów... k iedy już n ik t

nie będzie potrzebował w cho
dzić, ani wychodzić.

— To ci pozwalam, W ero
niko — odpowiedział R yszard  
V erniere — a podczas t twej 
nieobecności Teresa, m oja słu 
żąca, w razie potrzeby, może 
posiedzieć p rzy  twej wnuczce...

— D ziękuję panu z całego 
serca...

F ab ry k an t m iał już odejsc.
Ale się zatrzym ał.
— W szak to ju tro  chować 

na cm entarzu  będą Germ anę.
— zapytał.

— Tak, panie.
— O której godzinie?
— O czwartej...
— Dobrze. .
U dał się do swego gabinetu,

dokąd natychm iast przyszedł 
kasjer, ażeby zdać spraw y z 
tego, co się stało. } p 

P rzy  pierw szych słowach 
przerw ał m u fabrykant.
r    W iem... wiem... — rzem .

Zaczekaj pan chwilę, zaraz 
panu  powiem, co z tego p 
wodu postanowiłem...

W te jż e  chwili wszedł woźny. 
__ Idź do W arsztatów •— roz

kazał m u R yszard  V erniere
fp o p ra ś  m ajstrów ażeny n a 
tychm iast przyszli do mego 
embinetu... czekam  na nich...

W  piQ6 m inut później m aj-

slW I Ś *  prz^aciele—wyrzekł

do nich  właściciel fab ryk i 
podczas mej nieobecności w y
darzył się godzien pożałow a
nia w ypadek. M usieliście dłu- 
Sei niż dw adzieścia m inu t cze
kać przed b ram ą fabryk i, aze- 

T L  wziąć do roboty  
Uprzedźcie robotników, wąm  

PJ  w in v rh  że te dw adzie-

im i -wiem, ial£ w szyscy
1 V S  cie w restau rac ji

M k fA u b in ! Nie będę wam
mówił kom plem en tów  povviem

‘Ą a z f e h 8 J e h e m  jak im i jak  ludzie q godzinie

S S j  o d b i t e  m  g r ą *
re j^ m e g le m  eoenió h a d k i e

Ł  a czas, j a k i ż  tege  po
wodu przepędzicie po> zjj fab 
ryką, będzie wam  zaołacony 
tak  iakbyście pracowali.

Poczym  zw racając się  do
• kasje ra  dodał:

— Będzie pan o ty m  p a 
m iętał, panie P rieu r. P ragnę  
ażeby cały personel b y ł na 
pogrzebie ju trzejszym ... . 
im ieniu  robotników  i u rzędn i
ków fabryk i złożony będzie 
w ieniec na grobie córki pani 
Sellier...

A teraz, moi p rzy jaciele , 
wróćcie do swej pracy...

XVI.

M ajstrowie oddalili się b a r 
dziej wzruszeni, niz chcieli to 
po sobie okazać, z w yjątk iem  
K laudjusza Grivot, n ieprzy
stępnego  dla w zruszeń w tym

R y sza rd  V erniere zatrzym ał
kasjera . ,

— Panie P rieu r — zapytał 
go — jak  pan stoi z inw en
tarzem  i rachunkam i roczny
mi? j— Skończyłem  je  — odpo
w iedział urzędnik .

  Ze wszystkim ... z m ater-
jałem  i tow aram i?

— Ze w szystkim .
— Jakaż  jes t cy fra  m w en-

taiZ f  D w akroć pięćdziesiąt ty -

S1Q5 b o b r z e .  Tak i ja  p rzy -

PUR y ? z a rT v e rn ie re  w ziął pió
ro, jak b y  zam ierzał p isać pod 
dyk tandem  kasjera.

W ypytyw ał go dalej:
— Ile m a nam  w płynąć do 

1-go stycznia? •
K asjer P rieu r obdarzony by ł 

niepospolitą pam ięcią ._ _
Bez w ahania odpowiedział:
— D ziew ięćset pięćdziesiąt 

siedm  tysięcy  dwieście trzy

frank i i dziew ięćdziesiąt cen 
tymów, z k tó ry  eh dw ieście 
pięćdziesiąt ty sięcy  zapisane 
je s t na rachunek  m arynark i.

— M arynarka zapłaci trz y 
dzieści... byłem  dziś zrana  vr 
m inister)urn, pan sam  zainka- 
sujesz... Rachunki i fak tu ry  do 
zapłacenia ile wynoszą? _

— T rzysta  siedm dziesiąt ty 
sięcy franków .

— Płace urzędników  i ro 
botników  z końcem  m iesiąca?

— Dw adzieścia sześć ty sięcy  
sześćset franków.

— Ogółem? .
  C zterysta  cztery  ty siące

sześćset. . ,
R yszard  V erniere notow ał 

kolejno , cyfry , w ym ienione 
przez urzędnika.

Dodał je.
R ezultat zgadzał się z p a 

m ięciow ym  obliczeniem  k a -  
sj era.

Do tej sum y dodał jeszcze 
trz y  tysiące franków , m ówiąc:

<D. c!



„I S K H A" 27 ^września 1919 roku.

30 hal. W dniu 14 b. m. urzą
dzono w Granicy na tem sarn 
cel zabawę, która dała czyste
go dochodu 5,270 mar. 160 kor. 
Ogółem 5,789 mar. 5 fen. 1,906 
kor. 80 hal. i 3 rub. Zazna
czyć wypada szlachetną ofiar
ność p. Wacława Danielewicza, 
który wygraną kozę na ame
rykańskiej loterji oddał do 
powtórnej licytacji, a p. Gró
decki kupiwszy wymienioną 

kozę za 270 kor. powtórnie 
ofiarował ją  na Śląsk oddając 
po raz trzeci na licytację. — 
Ks. Staśkiewicz ze Strzemie
szyc 46 kor. 1 m.

Razem 2,830 kor. 26 hal. 
6,250 mar. 51 fen. i 14 rub.

Z  kraju.
Pikelhauba i orzeł polski. Jak

akuratnie i gorliwie rolnicy 
nasi a zwłaszcza chłopi odsta
wiają do składów rządowych 
należne od nich kontyngenśy 
zbóż, dowodzi statystyka po
równawcza roku 1916 z bieżą
cym 1919.

Podczas, gdy do 7-go wrze
śnia 1916 r., za czasów oku
pacji niemieckiej, dostarczono: 
z powiatu brzezińskiego 15,000 
korcy i z powiatu łódzkiego 
15,000 korcy zboża chlebowe
go, do tegoż dnia r. b. rządo
wi polskiemu odstawili rolnicy 
pow. brzezińskiego 4,000 korcy 
i pow. łódzkiego—8,000 korcy 
zboża.

Wobec tego trudno dziwić 
się, iż paskarze ciągną z lud
ności miejskiej po 4 mk. za 
fun t chieba, a piekarze w do
datku mieszają do chleba 
zi emniaki.

Aresztowanie referenta.  Przy 
urzędzie walki z lichwą i spe
kulacją w Warszawie znajduje 
się wydział ustalenia cen to
warów z zagranicy. Referen
tem  tego wydziału był Na
wrocki, który podług prasy 
żargonowej, robił trudności 
kupcom, o ile ci nie płacili 
m u od pół do 1 proc. wartości 
tow aru ,  co czyniło olbrzymie 
sumy.

W reszcie jeden z kupców, 
k tó ry  nie chciał dawać łapów
ki i którem u robiono przez to 
trudności, udał się ze skargą 
do p. Ptaszyńskiego. Sporzą
dzono protokół i odebrano 
Nawrockiemu akta. Nazajutrz 
inni kupcy potwierdzili fakt 
udzielania łapówek, wobec cze
go aresztowano Nawrockiego i 
sprawę przesłano do prokura
tora.

T e l e g r a m y .  
Przyszłość Syberji,

Podział Syberji na 2 części, — Kołczak odsunięty. — 
Japonja i Chiny pomagają, — Słabe szanse rtotczaka.

Haga, 26 września.

(Tel. wł.)

floźtf© m U M u
Okrucieństwa bolszewickie w 

Kijowie. Letnicy, którzy po
wrócili z Kijowa, przywieźli 
w strząsające wiadomości o rzą
dach „bolszewików", a zwła
szcza ich „czerez wy czajek" 
(nadzwyczajne komisje do wal
k i z kontrrewolucją"). Podług 
tych  wiadomości, padło ofiarą 
tych  bestjalskich „rządów" o- 
koło 40,000 osób. W „czere- 
zwfy czajkach" pracuje 90 proc. 
żydów. „Rządy" te były tak 
okrutne, że nawet zezwierzę
ceni chińczycy odmawiali po
słuszeństw a w wykonywaniu 
rozkazów, przekraczających 
wszelką miarę dzikiego, krwio
żerczego okrucieństwa. Zda
rzało się często, że zam iast 
chińczyków, wykonywała wła
snoręcznie wyroki, należąca 
do zarządu „czerezwyczajki" 
żydówka, znana pod przezwi
skiem  „Rojza", którą ujęto i 
rozstrzelano.

W  dwra dni po wkroczeniu 
do Kijowa armji Denikina roz
począł się straszny pogrom 
żydów.

Z Londynu donoszą: „Ti
mes" podaje z Tokjo, że przy
był tam  gen. Nikitów, jako 
przedstawiciel hetmana Sie- 
mionowa,

W czasie przejazdu Nikitowa 
przez Szantung były mu oka
zywane wszystkie honory za
równo przez władze chińskie, 
jak  i japońskie.

W e W ładywostoku Nikitów 
przeprowadził połączenie się 
kozaków bajkalsko - amurskich 
i uralskich, którzy się oddali 
pod rozkazy Siemionowa.

Pakt ten ma duże zna; zenie
dla przyszłości Syberji,

która formalnie była pod wła
dzą Kołczaka.

Jest "rzeczą zdecydowaną, 
że Syberja będzie podzielona 
na dwie wielkie części, wscho
dnią i zachodnią.

Semionow otrzyma władzę w 
zach. Syberji, wschodnią zaś 
generałowie Kołowina, Afana- 
simow, Guto i Dietrich.

W szyscy oni oczekują re
zultatów działań Denikina.

Korespondent tam tejszy do
daje, że tak, czy inaczej, wi
dać dążenie do

odsunięcia Kołczaka.

Z całą pewuiością można 
twierdzić, że:

1) Japonja i Chiny są goto
we dopomagać Siemionowowi;

2) niema najmłejszycii wido
ków na poddanie Syberji Koł- 
czakowi.

W zamian za terytorjajpe i 
niektóre inne koncesje, Ja 
ponja jest gotowca dać swą 
pomoc.

SCsmuniicit polski
Warszawa, 27 września.

(P. A. T.)
Komunikat sztabu general

nego z d. 26 b. m.

Front litewsko-białoruski.
Oddziały przeciwnika, usiłu

jące przeprawić się przez Dżwi- 
nę na -wschód od miasta Dźwiń- 
ska odparto ogniem naszej 
artylerji. Dwudniowe ataki bol
szewickie w rejonie na zachód 
od Petrykowa zostały przez 
nasze oddziały odparte. W  
kontratakach zdobyliśmy trzy  
karabiny maszynowe i jeńców

Front wołyński.
Obustronna ożywiona dzia

łalność patroli wywiadowczych.
W zastęp, szefa sztabu gen.

Haiier, pułkownik.

Wschc dnie granice 
Polski.

Paryż, 26 września.
(P. Ay T.)

Najwyższa Rada .ententy 
obradowa|a wuzoraj w dal
szym ciągil nad sprawą Ga
licji Wschodniej i odesłała 
odnośne sprawozdanie do osob
nej komisji, do której wscho
dzi również p. Ijaderewski.

W brew pierwotnemu posta
nowieniu w sprawie ustano
wienia tymczasowej konsty tu
cji dla Galicji wschodniej i 
nadania jej autonomji pod 
zwierzchnictwem Polski spra
wa Galicji Wschodniej ma być 
załatwiona tylko drogą plebiscytu. 
•Oprócz tego Rada najwyższa 
zajmowała się ustaleniem wschód 
nich granic Polski.

Lyon, 27 września.
(P. A. T.)

s  Rada najwyższa ustanowiła 
częściowo granice Polski. Jak 
wiadomo, zaproponowano już 
linję dem arkacyjną między 
Polską a Rosją, której polacy 
nie mieli przekroczyć. Jest rze
czą oczywistą, że obszary, po 
łożone na zachód od tej linji, 
przyznane zostaną ostatecznie 
Polsce, bez przesądzenia jed
nak losów obszarów, położo
nych na wschód od tej linji.

raniam i Niemiec o zaciągnię
cie nowej pożyczki w Ame
ryce.

Starostwo węglewe.
P. A. T. donosi: Plenum Ra

dy narodowej cieszyńskiej wy
powiedziało się za zjednocze
niem Cieszyńskiego, Śląska 
Górnego i Zagłębia Dąbrow
skiego pod względem admini
stracyjnym  w obrębie państwa 
polskiego.

Ns 232.

M ł o d y  c z ł o w i e k
który ukończył przynajmniej  
6 klas, z biegłym charakterem  
pism a, znajdzie zaraz biu
rowe zajęcie.

Piśmienne zgłoszenia z poda
niem rekomendacji pod adresem

Banku Handlowego 
w Warszawie 

Oddział w Będzinie.

Traktat pokojowy 
Francja ratyfikowała.

Bazylea, 25 września, 
(Tel. wł.)

(Spóźniony). „LTnformation" 
..donosi z Paryża, iż izba fran
cuska ratyfikowała trak ta t po
kojowy z niemcami, wielu je 
dnak posłów wstrzymało się 
od głosowania.

posiadający gruntownie buchalterję, stenografję, kaligrafię 
pismo piękne ozdobne i pisanie na maszynach, tudzież aryt

metykę, korespondencję, gecgrafję, naukę o handlu, towaroznawstwo, pra
wo h a n d l , ekonomję społeczną i języki nowożytne

otrzyma rychło odpowiednią posadę
zapisy przyjmuje kancelarja

Praktycznych Kursów 
Handiowii-Buchalteryjnych 
na Konstantynowie, ul/ Kamienna K° 5 codziennie od 9 rano do 9 wie
czorem na Sosnowiec, Będzin i Konstantynów Uwagi: 1) Nauka. w g«. 
rannych, południow. i wiecz. dia osób pici obojga. 2) Szkoła poleca na 
pcsaay wychowańców swoich 3) Kto nie ma odpowiednich kwalif.kacji 
może być przyjęty na Kursy Przygotowawcze.

SUtf K stp in ! Pimwsiisw Butiiw Ptliiiwjti
p r z e n ie s io n y  z e e t s i  do dem i p. JankewskieBO Pr*?  ul. K o ł łą ta ja ,  róg  T e a t ra ln e j .

Sklep został zaopatrzony w bogaty wybór towarów łok
ciowych, bielizny, nki, skóry, towarów kolonjalnych.

:Zapisy członków odbywają się codziennie od g 5 do 7 w lokalu sklepu-

S z k o ł a  f M a r s M t K t y s f y c m

L. Szymańskiego
w WARSZAWIE, W a r s z a ł k s s s h  151,

Wykłady rozpoczęto. Zapisy trwają.

O dszkodow anie  W łoch, Serhjl 
i Czarnogóry

Zurych, 26 września.
(Tel. wł.)

W edług „Secolo" ogólne żą
dania Włoch co do odszkodo
wania wynoszą 115 miljardów 
lir.

To samo pismo zaznacza, iż 
pretensje Czarnogórza -wyno
szą 13, a Serbji 105 miljonów.

Entente żąda cd Austrjl 
ektów państwowych.

Wiedeń, 26 września.
(Tel. wł.).

Z kół chrześcjańsko-socjal- 
nych donoszą, iż ententa wy
stąpiła do Austrjj z żądaniem 
wydania wszystkich aktów 
państwowych, dotyczących wroj- 
ny światowej.

»»iiiie i Powieść".
wielki ilustrowany dwutygod
nik powszechny, zacznie w y
chodzić od 1-go października. 
Każdy, kto przed 1 paździer
nika nadeśle swój adres do Re
dakcji „ŻYCIA I POWIEŚCI" 
— otrzyma pierwszy numer 
bezpłatnie. Adres wydawnictwa: 

Kraków, ul. Czystsi 19.

Nakładem Spółki Wydawniczej 
„Spójnia" (Kraków, ul. Czysta 18) 
wyszła z druku świetna książka 
Artura Gruszeckiego p. t.: „W c. 
k. urzędzie". Cena egzemplarza 
10 koron. Do nabycia wszędzie.

' / . i i i ł f H r s a ł  paszport wydany prsess 
“  M!* władzo niemieckie Be,
fm ię Lnjzera Zelikowiczs,

ziemn a rzsna  w Garz- 
O p U i i V c i  koeicach ziemi Piotrk‘ 
Sprzedaje ziemoieki i inne ziemio
płody »>o eonach nrniftrkowanyeh.
S s m n ó h ń r l  ci' żirowy k u p 1 «•D d tU iU G L I U l l  Wiadomość w reda
kcji .Iskry*.

łM W W i

W y r z i e r i s w t a
z zabudowaniem i 4 do 10-ciu 
mórg jziemi przytem [iod Będzi

nem lub Sosnowcem. 
Wiadomość „Iskrę" tlędzin.

Zamach ra Kołczaka.
Wiedeń, 26 wu-ześnia.

(P. A. T.)
B. lroresp. donosi z A m ster

damu:
Dzienniki angielskie podają 

pod datą 23 b. m., że_ Kołczak 
zawiadomił przedstawicieli en
ten ty  o swej decyzji zrzecze
nia się stanowiska głównego 
komendanta Rosji na rzecz De
nikina,

Dalej podają dzienniki wieść 
o zamachu na życie Kołczaka.

Drobna s g t e s z m i a .  f
T j „ r . , y ,  6 ej Sissy g raaszjum paa- 

I J  ptvrowego w Sosnovren ndeie- 
la korepetycji do kl&a niżssych. Wiftdo 
mość w adnrnistrzcji .Iskry*.

Koresponentka
szącn na maszynie, ze znajomością, 
niemieckiego i Kilkuletnią praktyką «  
b ia r tch  fabrycznych. Olerty składcć 
®r«2 z odpitami świadectw do Bi«r« 
Ogłoszeń To®, fike. „Reklam* Pei- 
ss a*, Warszawa, at. Jasna 1* sab„ 
„Korespondentka*.

papiery w*jsko»e na- 
’ cb Q bulę Właiyiłatfa Ha- 

nysa. Znalazcę uprasza się 8 łaska 
»y  z e r o t  do administracji „Iskry,,. 
i z placem przy kościele
l / U u l w R  do sprżed^ala. Wiado
mość Będzin, al. Kościelna Na 4.
K  t f - ' / ^ h r T v  uczeń na p rek tj-  
n ą u e u u j  kę caiderniezą E 
przyz*o tej ródjiny z 2 ch klnaowyrci- 
wykształcenie ra. Wiadomość w ce- 
k ievni Wistcchabe.

C k . ę s t o c i i o w a .  S 'X V o S
6 wiorst od miasta, inwentarz * m„ 
łąk! sprzed-m. Częstochowa, S is ro  
o g losze • A . O trąbka, Kości a szki 11.

z pie- 
wrze-

l / m i h m n a  portmonetkę z 
Z ł g U i L U t X 4  nię zm idn .14
śnia r, b. ® czasie zeba®y ns # ó rz e  
Zamkowej w Będzinie właściciel m o
że odebrrć ® komisarjscie policji «■ 
Będzinie za z® -otem kosztów Ogło
szenia.

cblopoy do spr**dsży 
i roznoszenia „Iskry"Potrzebui

Dąbrowa „Iskra*.
' / ,  o l  paszport ca imię Anny 
L it  g i i l q l  Kowęzowskiej wydany 
przez władze enstrjacsie.

Kurs marki się podnosi,
Genewa, 26 września.

(Tel. wł.)
„Herald" donosi z N. Jorku: 
Na giełdzie nowojorskiej 

m arka wykazuje tendencję 
zwyżkową. Tłumaczą to sta

■ i,ii — w—  u mim, ii  ii i i   a  raw  —n — m t---------------- -—

K i e r o w n i k  B i o r ą  pk,“ °:
»y do !?,bryki ® Zagłębia, wymcgmjE 
kilkaktniń praktykę, zcajoancść ba- 
chństcrji, korespondencji, zakapa srty- 
kałów technicznych, przepisów prawa 
robotniczego,' podatkowego itp Ofer
ty wraz z  odpisami świadectw, wa- 
ranki miesięcznego wynagrodzenie, 

' przy-wolnem mteszkańia czteró-poko* 
jcwem z kachnią, opełem i świet-Tm, 
z cgrrdem  klercweć do Bicra Ogło
szeń Tow. Pkc.  „B ekbm a Polska',  
Warszawa, al. Jasna 10, sab. „Kie
rownik Biura*.

i n a l  paszport.na imię Igna- 
Z i u q l  c*?go Bęben'sa wyda
ny przez władze ńiemieckie.

R e p a r a c j e '  ; S  £ &
nia, Ł'*as sklepowych rowerów I t p. 
szlifowania noży repe»'aeje wszelki* 
broni T«mo szybko Antoni Kreoc. 
Policyjna obok składa mebli p Wojtlro-

I l0keh 1 pU i l  /(TO S S U  i  zskresie kl&s niżssyen, 
przysp?.sibism do egiasilaów . p ło n ie n ia
do „Iskry* dla Z. A. ....

początków gry 
piaao.vej i strsypso- 

\rc j .  O k o h c ?  S iaka ,  Oferty dla E. E. do

, “M^ I mT^,l̂ riur*™™rooS:o^adów‘'^ó*ńy(:b 
Eiemniaków, 5000 p - 

dfw  późnej krpnsty. Dostawa w końeis 
peżdzlerniłts. ^  f<o«co wagon
Będzin TÓwsr2ystlW0 Akcjjoe W, Fitztł«r

a^pe r .

U d ż i e l ś m

S©#A.ktor I wyń&wm*, Wiktor Msnsiorsfel BraJramia


